z entuzjazmem. Pierwsze spotkanie pofaczo-
ne z manifestacjg sympatii dla Polski odbyfo
sie 9 pazdziemika 1836 r. Lista osob, ktére
zZlozyty datki na budowe, budzi do tej pory
zywe zainteresowanie mieszkaficow, ktdrzy
odnajdujg na niej nazwiska swoich przod-
kow. Z funduszy pozostatych po zakonczeniu
pomnika, Zeltner projektowaf wybudowanie
nad rzekg Loing osady o nazwie Polonia-sur-
-Loing, dla polskich emigrantéw znajduja-
cych sie w trudnej sytuacji materialnej. Posta-
nowiono, ze spotkania bedg powtarzane co
roku. Druga manifestacja 3 wrzesnia 1837 1.
byfa jednak ostatnia. Prace przy wznoszeniu
kopca zostaly przerwane na skutek interwen-
¢ji posta rosyjskiego u kréla Ludwika-Filipa.
Z pierwotnego projektu pozostala tylko kapli-
ca i niewysoki waf ziemi wokof budynku.
Zeltner powierzyf opieke nad pomnikiem
gminie Montigny. By¢ moze ,Gora" istniata
az do 1850 r, do czasu kiedy Zeltner zban-
krutowat, a panstwo przejefo jego dobra.
Akty notarialnie z korica XIX w. wspominajg
o istnieniu ruiny. Wszystko zostato zburzone
przed | wojna swiatowa ze wzgledu na bez-
pieczenstwo, z wyjatkiem dwoch sklepio-
nych podziemnych korytarzy.

Kolejne obchody rocznicowe pod kaplicz-
ka odbyly sie 14 pazdziemika 1917 r. w 100
rocznice $mierci Kosciuszki, a nastepne w 150
rocznice, 25 czerwea 1967 ., tym razem z ini-
cjatywy Konsulatu Polskiego w Paryzu.

W roku 1924 hrabia Orfowski wzniost
neoklasyczny fronton wykonany pod nadzo-
rem architekta z Fontainebleau, M. Lucasa.
W szczycie frontonu znajduje sie medalion
z brazu diuta rzezbiarza Leplata, wykonany
wedtug medalionu Kosciuszki, zaprojekto-
wanego przez Dawida d'Angersa.

Od dziesieciu lat, we wrzesniu, Towarzy-
stwo Opieki nad Polskimi Zabytkami i Gro-
bami Historycznymi we Francji organizuje
w tym miejscu spotkanie patriotyczne dla
upamietnienia rocznicy $mierci Kosciuszki
i rocznicy budowy pomnika w Sorques kofo
Montigny-sur-Loing. W spotkaniach uczest-
nicza nie tylko potomkowie dawnych pol-
skich emigrantéw, ale réwniez merowie
i mieszkancy okolicznych miejscowosci.
W 1993 r, dzieki tym manifestacjom, ka-
pliczka zostata wpisana na liste Zabytkow Hi-
storycznych we Francji jako miejsce pamieci.
Raz do roku w czasie Dni Otwartych poswie-
conych zabytkom otwierana jest dla zwie-
dzajgcych. P

Fot. M. Bulik

! Cztonek zarzadu Towarzystwa Opieki nad Polskimi Zabytkami
i Grobami Historycznymi we Francji, inicjatorka — wraz z Pania-
mi Zofiq Straszewska (1994) i Michéle Fanica — wznowienia
spotkan poswieconych pamieci Tadeusza Kosciuszki.
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A Forum Augusta wWe, gdzie wystawione byly dwa obrazy Apellesa przedstawiajace Aleksandra Wielkiego. Fot. Autor
Mirostaw Barwik

Zaginione arcydzieila

sztuki starogreckiej(1)

Apelles

Zz Kolofonu

i jego Afrodyta
Anadyomene

Sto talentéw zapiacil Oktawian August

za obraz przedstawiajacy Afrodyte wylaniajgcg
sie z fal morskich, dzielo najsitynniejszego
malarza starozytnosci, Apellesa, syna Pyteasa,
dzialajgcego w drugiej polowie IV w. p.n.e.

O d trzech wiekow obraz ten znajdowat  Kos na poczatku Il w. p.n.e. Drugi z obrazéw.
sie w Swiatyni Asklepiosa na wyspie

zdobiacych przybytek Asklepiosa, namalowa-

Kos, u zachodnich wybrzezy Azji Mniejszej.
W sanktuarium boga uzdrowiciela znajdowa-
1y sie jeszcze inne obrazy Apellesa, namalo-
wane, gdy malarz przebywat na tej niewiel-
kiej wyspie. O wielkim obrazie przedstawiaja-
cym skladanie ofiar wiemy tylko to. co
w barwnym opisie Asklepiejonu zawart He-
rondas, autor tzw. miméw, mieszkajacy na

ny zostat przez malarza u schytku jego zycia,
gdy na krotko zamieszkat na wyspie. Byt to
portret jednego z najwybitniejszych nastep-
cow Aleksandra Wielkiego, wielkiego wodza
i palityka, Antygona zwanego Jednookim.
Spoérod tych obrazéw najwiekszg stawa
cieszyt sie jednak wizerunek Afrodyty. Opie-
wali go poeci, zachwycali sie nim pisarze pi-
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szacy po grecku i po facinie. A mimo to wie-
my o tym dziele niewiele. Obraz przedstawiaf
naga boginie wychodzgca z kapieli, gdy
zrecznym gestem wyciska wode z mokrych
wiosow. Urode i piekne ksztatty bogini wyja-
$niata anegdota, wedtug ktorej do obrazu po-
zowac miafa sfynna hetera atefska Fryne, ko-
chanka rzezbiarza Praksytelesa, sportretowa-
na przez niego w stynnej rzezbie Afrodyty
z wyspy Knidos. Ziarno prawdy tkwi by¢ mo-
ze w opowiesci przekazanej przez Pliniusza.
Opowiadano mianowicie, ze przebywajac na
dworze Aleksandra Wielkiego otrzymat Apel-
les zadanie namalowania nagiego wizerun-
ku ulubionej nafoznicy kréla, imieniem Pan-
kaspe. Malarz wywigzat sie z zadania znako-
micie. W czasie pracy nad obrazem. oczaro-
wany pieknymi ksztaftami Pankaspe, zapto-
nat jednak do niej mifoscia. Gdy Aleksander
zauwazyt, co sie stato, podarowaf swojg na-
toinice malarzowi, wyrzekajac sie swego
uczucia do niej. Wedtug niektorych, to wia-
énie Pankaspe miafa byc pierwowzorem
pieknej postaci Afrodyty.

Obraz Afrodyty zakupiony na Kos Okta-
wian rozkazat umiescic w swigtyni Boskiego
Juliusza, wzniesionej na Forum Romanum,
w miejscu, gdzie spalono niegdys zwloki za-
mordowanego Cezara. Obrazy greckich mi-
strzow juz od ponad wieku cieszyly sie
ogromnym wzigciem wérod moznych przed-
stawicieli rzymskich elit. Sam Juliusz Cezar
przywiozt dla ozdoby zbudowanego przez

| 3

Aktor tragiczny,
malowidio

2 Herkulanum,

wykonane
przypuszezalnie

na podstawie obrazu
Apellesa przedsta-
wiajacego aktora
Gorgosthenesa

{wg Curtius,

Die Wandmalerei

Pompeis,
Lipsk, 1929, fig 163)

siebie forum wiele dziet sztuki greckiej.
W portyku $wigtyni Wenus Genetrix (Rodzi-
cielki), pramatki rodu julijskiego, znalazly sie
miedzy innymi dwa obrazy Timomachosa
z Byzantion, przedstawiajace Ajaksa i Medee,
jak rowniez portret Kleopatry. Obrazy Timo-
machosa zostaly zakupione za ogromna
wowczas sume 80 falentéw, i wywarly ol-

W Forum Romanum — w centrum ruiny $wiatyni Boskiego Juliusza, grizie przechowywann Afrodyts Anadyomene. Fot. Autora

Y (4

cenne, bezcenne...

brzymie wrazenie na wspéfczesnych, skoro
wizerunek Medei postuzyf za wzdr licznym
dzietom sztuki, z ktérych najblizszy oryginafo-
wi zdaje sie byc fresk zdobiacy jeden z do-
méw w Herkulanum. $ladem Cezara poszedi
réwniez August, zdobiac dziefami sztuki grec-
kiej wznoszone przez siebie budowle. Rzei-
bami najstynniejszych greckich mistrzow




ozdobif Swigtynie Apolla na Palatynie i Portyk
Oktawii, za$ w portyku nowego Forum Augu-
sta znalazly sie dwa dalsze dziefa Apellesa:
obraz przedstawiajacy Aleksandra Wielkiego
w towarzystwie Dioskuréw i bogini Zwycie-
stwa oraz Aleksandra tryumfujacego na ry-
dwanie, z personifikacjg wojny ze spetanymi
rekoma. Cesarz Klaudiusz przyczynit sie do
uszkodzenia tych obrazow, rozkazujac wyciaé
z nich twarz Aleksandra i na jej miejsce wsta-
wic portrety swego dziadka Augusta. Nie by-
ly to zreszta jedyne obrazy Apellesa, jakie
mozna byfo wéwczas zobaczy¢ w Rzymie, Na
Kapitolu, w $wiatyni Rzetelnosci Ludu Rzym-
skiego. gdzie przechowywano traktaty, jakie
Rzym zawieraf z innymi ludami i gdzie odby-
waty sie posiedzenia senatu, wisiat jego obraz
przedstawiajacy starca z lira, ktéry poucza
chfopca.' Jego dzietem miat by¢ réwniez wi-
zerunek Heraklesa znajdujacy sie w $wiatyni
Diany na Campus Flamininus. Obraz ten za-
dziwiat niezwykfa kompozycja, malarz ukazat
bowiem herosa odwréconego plecami i spo-
gladajacego za siebie, w kierunku widza.

Namalowany na drewnie obraz Afrodyty
Anadyomene juz w starozytnoéci ulegt po-
waznemu zniszczeniu, gdy w dolnej swej cze-
Sci stoczony zostat przez robactwo. Nie zna-
lazt sie nikt, kto bytby w stanie uratowa¢ ob-
raz, przeto Neron zamowif jego kopie u ma-
larza greckiego noszacego imie Doroteos.
Oryginat zostaf jednak odrestaurowany nieco
poéniej, za panowania cesarza Wespazajana.
Jak donosi Swetoniusz, cesarz sowicie wyna-
grodzit artyste, ktéry podjaf sie tego trudnego
zadania. Niestety, dalsza historia obrazu
Apellesa nie jest nam znana.

U schytku zycia, w okresie swego pobytu
na wyspie Kos, Apelles zaczat malowaé nowy
obraz przedstawiajacy Afrodyte, w nadziei, ze
uda mu sie przewyzszy¢ swoje wezesniejsze
dziefo. Obrazu tego nie zdazyt jednak ukon-
czy¢ przed $miercig, nikt tez nie odwazyt sie
dokoriczyc dziefa mistrza. Apelles jako pierw-
szy mial wprowadzi¢ nowe techniki malar-
skie. takie jak uzycie specjalnego rodzaju lase-
runku. byt poza tym niekwestionowanym no-
watorem w zakresie kompozycji i mistrzem
rysunku. Jak twierdza starozytni historycy,
Appelles postugiwat sie dos¢ szczeg6lng pale-
ta barw, ograniczong do czterech koloréw, co
w tej epace nie byfo rzadkoscia. Jako pierw-
szy malowat ciafo kobiet w odcieniu rézowa-
wym, przeciwstawiajac sie archaicznej kon-
wengji wywodzacej sie ze Wschodu, nakazu-
jacej stosowac wytacznie kolor biaty dla kar-
nacji kobiet. Ten prosty zabieg z pewnoscig
przyczynit sie do nadania wiekszego realizmu
przedstawianym przez niego postaciom.
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Medea
malowidio

7 Herkulanum
wykonane

na podstawie
obrazu
Timomachosa
wg L. Curtius,
op. cit. pl. Vil

Wedle tradycji. Apelles nie stronit od
malowania obrazow monochromatycznych,
co dawafo mu okazje do wyeksponowania
waloréw rysunku. O pewnosci jego reki
Swiadczy¢ moze anegdota opowiedziana
przez Pliniusza. Ot6z zdarzyfo sie, ze Apel-
les przyptynat na wyspe Rodos, aby obej-
rze dzieta mieszkajacego tam malarza Pro-
togenesa. Gdy znalazf sie w pracowni Proto-
genesa, nie zastal nikogo, procz staruszki
strzegacej domostwa. Na jej pytanie, kogo
ma zaanonsowac swojemu panu, gdy ten
przybedzie, Apelles miat odpowiedzie¢: Te-
go oto i namalowaf niezwykle cienkg kreske
na stojacej w pracowni desce, przygotowa-
nej wiasnie do malowania. Gdy Protogenes
powrdcit do domu, wysfuchat wszystkiego,
co opowiedziafa staruszka, a patrzac na
cienka kreske, miat odrzec, ze rozpoznaje
w niej reke Apellesa. Chwycit tedy za pedzel
i namalowat innym kolorem jeszcze cienisza
linie przez $rodek tej. ktéra byta dziefem
przybysza. | odchodzac przykazat staruszce,
by pokazafa Apellesowi deske, gdy ten po-

wroci, informujac go, ze oto ten, kogo szu-
ka. | rzeczywiscie, gdy Apelles zjawit sie po
raz drugi w pracowni Protogenesa, rozpo-
znat znak pozostawiony reka jego kolegi.
Sam jednak dokonat wyczynu jeszcze bar-
dziej nieprawdopodobnego, rozcinajac dru-
ga kreske trzecim pociggnieciem pedzla,
czym wprawif Protogenesa w zdumienie,
tak ze ten osobiicie udat sie do portu, by
odnalez¢ goscia, zas deske z niezwyktym ry-
sunkiem postanowit zachowac dla potom-
nosci. Jak twierdzi rzymski historyk, deska
z niecodziennym rysunkiem przedstawiajg-
cym prawie niewidoczne linie — pierwszy
“abstrakcyjny” obraz w historii malarstwa!
- przechowywana byfa w pafacu cesarskim
na Palatynie, zanim nie spfoneta w pozarze,
zapewne w 64 r. n.e.

Apelles byt niekwestionowanym mi-
strzem portretu. Przebywajac na dworze
whadcéw Macedonii, namalowat liczne obra-
zy przedstawiajace Filipa Il i jego syna Alek-
sandra. Wraz z rzezbiarzem Lizypem, byt —
jakbysmy to dzisiaj powiedzieli - ,ofical-
nym" portrecista Aleksandra Wielkiego. Styn-
ny byt portret tego wiadcy, ukazanego z pio-
runem w rece, przechowywany w Swigtyni
Artemidy w Efezie. Za obraz ten otrzymat
Apelles zapfate w wysokosci 20 talentéw zio-
ta. Portretowat tez inne wybitne osobistosci
epoki, w ktorej zyt: satrapy Lidii Menandra,
ksiecia Epiru Neoptolemosa, wodzow Alek-
sandra Wielkiego - Klejtosa, Archelaosa
i wspomnianego wczesniej Antygona Jedno-
okiego. W Aleksandrii namalowat wizerunek
glosnego wéwczas ateriskiego aktora tragicz-
nego Gorgosthenesa, ktérego reminiscencjg
jest byé moze malowidto cienne znalezione
w jednym z doméw w Herkulanum. Co cie-
kawe, pozostawif po sobie pierwszy w histo-
rii malarstwa autoportret, jak wszystkie dzie-
fa malarza niezachowany, niestety, do na-
szych czasow. O portretach, ktdre wyszly
spod pedzla Apellesa méwiono, ze s3 wrecz
niedyskretne, ujawniaty bowiem nawet wiek
portretowanego. Niezwykly talent i umiejet-
nosci nie uchronity jednak malarza od zawi-
Sci. Przebywajac na dworze kréla Egiptu Pto-
lemeusza | omotany zostat siecig intryg przez
swego rywala, malarza Antifilosa. Odwdzie-
czyt sie mu, malujgc stynny w starozytnosci
obraz, noszacy wymowny tytut Obmowa. Pla-
styczny opis tego dziefa pozostawiony przez
Lukiana z Samosaty (Il w. n.e.) zainspirowat
Botticellego do namalowania alegorii o tym
samym tytule. %

"Wedlug przekazu Pliniusza, obraz ten namalowac mial Arysydes
2 Teh, malarz dziatajacy w tym samym czasie co Apelles.
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summary

page -5 The Disastrous Beginning of the Year 2002

A streak of bad luck for losses of cultural property. Arson of
bistoric buildings. The church in Wola Justowska, which had
already been set fire to before, was burnt again. Previously the
rebuilding took ten years. Will it be reconstructed again?
Preventive regulations which would allow effective measures in
fighting fire hazards are still being awaited. Further thefts,
which frequently result from the carelessness of collection

owners are discussed.

page # The complicated story of a tapestry

The article is an account of the story of a 16th century Persian
tapestry that comes from the collection of the Czartoryski
Princes, which was returned to Poland in March 2002 by the
Director of the Los Angeles County Museum of Art, Dr Andre
Rich.

It is not elear how this precious tapestry found itself outside
Poland. It is a fact that it changed many bhands before finally
being bought by the American museum which honoured the
Polish restitution claims, so that the tapestry was returned to
Poland.

page € 5" The Lost Collection

Several great Polish aristocratic families assembled
magnificent collections of work of art in Czerepaszyrice
in the Podole region. The Bolshevik revolution brought
destruction and robbery in palaces and manor houses.
The Czerepaszysice property was plundered and
destroyed. Only the former palace chapel, even though
its architecture is now disfigured, bears witness to the
past glory of the place. After the war it was transformed
nto a shop.

page 722 Wartime Losses (1939-1945)
page 77 Podborce, the Story of the Palace Interiors and

the Painting Gallery
The presentation of a book.

page 7 Catalogue of Losses
page 78 Copies, Replicas, Forgeries

The publication discusses the differences between copies,
replicas, and forgeries of works of art.

SERWIS
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page 27 New T echnologies of Using Lasers in the

Conservation of Works of Art.

Lasers make it possible to remove impurities and unnecessary
residues in an extremely precise way. Their work can even be
restricted to a chosen small area. There are a few ways of using
lasers, each allowing to apply a different kind of restoratory

techniques.

pagegejg The Cathedrals in Kamieniec Podolski

Kamieniec Podolski was built on the cross-border between the
Muslim and the Christian world. It was also a place where a
conflict of interest raged between the Lithuanian and Russian
Princes in the 14th century. A bishopric was established in
Kamieniec. The location of the city between the two religions
and the Turks’ occupying the city spelled out the fate of its
Christian churches. The article discusses the story of the

cathedrals in this city.

page 26° Thefts of Works of Art in France

The author gives an account of crime against works of art. He
points out that sacred objects and private collections are very

poorly protected.

pageg S In Memory of Kosciuszko

A description of the chapel erected in France in 1863 on the
road leading to the settlement of Sorques and the town of
Montigny-sur-Loing by local inhabitants. They proved in this
way their remembrance of the Polish national hero who spent
the last years of his life there and inscribed himself in the local

memory by bis charity work..

pagegy Lost Works of Old Grecian Art.

Apelles of Colophon was the author of one of the greatest
works of Greek art. The portrait of Aphrodite emerging
from sea waves. Apelles worked in the 4th century B.C.
Neither the work Aphrodite, nor his other paintings
survived to our times. A description of his magnificent

work is, however, extant in literature.
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